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Sejn przygotowuje ustawy konstytucyjne.
Obrady Zjazdu Kobiecego P. P. S.

Narady stronnictw sejmowych,
Projekty tow. Czapińskiego.

WARSZAWA. 29 III (tel. w ł.). Dziś, od-i 
była sit; w sejm ie (nieoficjalna narada s tro n 
nictw polskich, reprezeniowartych w kom i
sji konsty tucyjnej. Nia konferencji omawiano1 
p rogram  dalszych prac k o m is ji Tow1. Cza
p ińsk i poruszył sppawę — czy nie1 należy 
w nieść do sejm u n a  najbliższem posiedzeniu, 
projektów  Wstaw konstytucyjnych. których', 
jeszcze nj^rna jak  jnp. ustaw y o slowarzy- 
szekiiaeh o prasie, o tajem nicy listowej, nie
tykalności [mieszkaniowej itd.

Członkowie n a rad y  przychylili się, do

tego p ro jek tu  i rozdzielili refera ty . wobec 
czego tow. Czapiński op racu je  ustawy o sto
w arzyszeniach Projekty tyliają być opraco-, 
wlane podczas' 1‘eityj.

N astępnie omawiano spiraWę ordynacji' 
w yborczej. Praw ica i cen trum  wysunęła 
przedewiszyistkiem kWeslję. pom niejszenia li-. 
95teby, m andatów  kresowych. W obec w ielkiej 
różttjflw poglądów’ wj tej spraw ie dalsze na
rady! odroczono do p iątku1. N a posiedzeiniui 
piątkowe,m poseł Popiel ufa przedstawić ,qa-l 
łoksztaft spraw y. |

Marsz na Pekin.
Kiedy spodziew ane jest zajęcie stolicy.

MED.TOLAN. 29 III. (AW.). „C orrie re  
aellia Sera p rzy  ran si z Szanghiaju wiadom ość1 
o tein. że szef sztabu a rm ji kanton sklej za
powiedział m arsz na Pekin. A rm ja kantońska 
spodzi ewa się w święta W ielkanocne opano
w ać stolicę Chin. W  d. o. dziennik inform uje!1 
że a rm ja  ta w  lipcn ub. r. liczyła zaledwie 
7 dyWizyj, obecnie zaś posiada 40 dylwizyj.' 
O zaw arciu kom prom isu  z Czang-Tso-Li
ii c m  niem a moWyi. N acjonaliści chińscy nie 
sk łan iają się do przyjęcia teoryj bolszewic
kich bez zastrzeżeń.

Starcia w  Szanghaju.
SZANGHAJ. 29 III. (Pat.) N a skutek 

bójki, ja k a  wynikła pomiędzy g ru p ą  mary i 
meczy angielskiego statku wojennego ,,\Vood-i 
stoc!k“ ia Ihiniemi Chińczyków1 Wi Czarigi Sza. 
m iejscow y kom isarz zagraniczny zażądał, 
aby  angielskie statki wojenne opuściły p o rt 
oraz aby  m arynarze, którzy brali udział w1 
bójce, zostali wy[dani w ręce  władz chiń
skich.

A nglia  dom aga się odszkodow ania
L O N D Y N ,-29 III. (P ą t.). W ićckm isul 

angielski )w Szanghaju*' Wall,aice ofrzy|mał po
lecenie udan ia sięido Nankinu w1 pielił stw ier
dzenia szkód1 spowodowanych podłoża,s osta
tnich rozruchów . Rząd angielski zamierza 
domagać się odszkodowania od kantończyj- 
ków.

NOW Y JORK, 29 III. (AW.) S tandard 
Gil (fomp&Jiy otrzym ała depeszę od swego 
oddziału w  Chinach, k tó ra  donosi, ze pod
czas ostrzeliw ania wzniesienia Socony! pod 
N ankinem  gdzie „schroniły się rzesze obywa
teli ląaigiehslkićh i ani ery kański eh zostało za- 
m tySn |30 micszlAi jącycli w N ankinie Ame
rykanów  i 8 [marynarzy wysłanych' z oddzia
łów [m arynarki.

Sytuacja w  Hankou.
SZANGHAJ, 29 III. (Pat.) In form acje 

ze źródeł japońskich potw ierdza ją, że1 sytua
c ja  w  H ankou pogarsza się. Kobiety! i dzieci 
japońskie zam ieszkałe w1 chińskiej dzielnicy 
PiiSusta ,schroniły się do dzielnicy japońskiej, 
gdzie przygotow ują się do odjazdu drogą 
wodną. O bywatele am erykańscy z H ankou 
już  odjechali. WszJysoy Am erykanie zamie
szku jący  w Eu H sien w ezw ani zostali do ze
b ran ia  się w Amo.tf dokąd' przybył już 
kontrtorpedow i fec am erykański

LONDYN. 29 111.'(P a t .)  „W eslm inster 
GazetLe“ donosi ze Szanghaju1, że oddziały 
wojskowe kantońskie wtargnęły! d o . obsza
rów 1 końm sji japońskiej i francuskiej w 
H ankom  gdzie dokonały licznych gwałtów*.

PE K IN . [29 III. (Pat.) Donoszą, że w 
najbliższym  czasie m ają być zam knięte koń
ski laty angielskie w1 m iastach położonych w1 
okolicach górnego biegu [rzeki Jang; Tse. 
K onsulat francuski w Czen King i francu 

ska m isja wojskowa w  Czen Pu spraw ują 
swe funkcje w1 dalszym ciągu, jednakże o 
ileby sytuacja lego wymagała personel kon
sulatu i m isji będzie m usiał przenieść się 
do Pekinu. 1

SZANGHAJ 29 III. (P at.) No posiedze
niu zarządu m unicypalnego terenu  konce
sji francuskie j konsul generalny oświadczył, 
że oddziały wojskoWle dla obrony koncesji 
franicm hiei ,są dostateczne' silne, aby, zapo
biec wszelkim  ew entualnościom . ■ Koncesje 
francuska i angielska działają wspólnie w 
celu ochrony życia cudzoziemców.

W Pekinie,
PE K IN . 29  III. (P at.) Rozeszła się tu  

pogłoska, iż sowiety; rozdały w1 ub. m iesiącu 
w Pekinie o lbrzym ie sum} n a  pele agita
cy jne W  związku z tern policja dokonuje 
energicznych poszukiw ań i rewizji, ro z ta 
cza jąc [ścisłą ko n tro lę  n ad  agencjami pra- 
sowemi i dziennikam i w celu pow strzym ania 
propagandy szerzonej , rzez wojska połud- 
niowe.*Lic:zni Amerykanie, k tórzy dolycnczas 
odnosili się przychylnie do nacjonalistów, 
zmienili swe poglądy; po ostatnich incyden
tach w N ankin ie i m im o urzędowych za
pew nień ze stropy! władz chińskich wywożą 
swe rodziny z Chin.

Poseł Rauscher % Berlinie.
B ER L IN . 29 III. (tel. w ł.) Donosząc o 

przybyciu do B erlina posła niemieckiego w 
W arszaw ie R auschera, ,.B erliner Tagebla!t“ 
stwierdza, że pobyt p. R auschera w' B erlinie 
ma na celu omówienie szczegółów dalszych 
rokow ań polsko-niemieckich. Ponieważ moz
aik się spodziewać, że obywatele niem ieccy 
w Polsce w najb liższym  czasie nie będą wy
dalani. więc jak twierdzi dziennik, najbliż- 
szeuf zadaniem  rokow ań polsko-niemieckich 
będzie uregulow anie kwestji osiedleńczej, 
k tó ra  ima stanowić iczęść składową traki atu 
polsko-niemieckiego. Rozmowy p. Rausche
ra. k tó re  m a on odbyć w Berlinie, m a ją  na 
celu ustalenie wytycznych dla tych rokow ań 
w sprawie osiedlenia.‘"Następnie dopiero m a
ją  być prow adzone rokow ania w; spraw ie 
taryfy  celnej. Jak  Lwierdzi dziennik rokowań 
tych p. R auscher nie będzie prow adził sam. 
zapewne zostanie w' tym  celu  powołana do 
życia ponow nie delegacja polsko-niemiecka.
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H e le n y M N IS Z K Ó W N E J p. t :

TRĘDOWACA
(Heśń Miłości).

W głównych rolach: Jadwiga Smosarska, Józef Węgrzyn i B, Mierzejewski. ^

Stawka o życie.
Stre jk  łódzki zw rócił przez phWilę', u- 

wiagę całego społeczeństwa n a  rozpaczliw e 
.położenie robotników . pracujących  W wiel
kim przemyśle. W yzysk „baronów 1 przemy- 
słu“ I>yI i je st tak  straszny i bezwzględny, 
że nie znalazło się w Polsce ani jedno pismo, 
k tó reby  |ni:e stwierdziło, że zarobki tkaczy, 
i m etalowców są głociowe i niew ystarcza
jąco. )

A rbitraż rządow ych czynników; nie pot 
twierdzi! nadziei Lyclj związków j;|)botuiczych 
k tó re  nrzycihyiiły, szalę na rzecz zaoieChania| 
sfrejku  i oddania sprawy 25 proc. podwiyżkil 
pod orzeczenie rządu. Słusznie przestrzegały! 
związki klasowe przed optym istyczną oceną 
stosunku władz do toczącej się Walki dwu 
światów. t

W edle orzeczenia kom isji arbitrażow ej 
podwyższono płace od 5 proc. do 12 proc.

Głodującym m asom  rzucono ochłap. -- 
Zerujące n a  nęd/y  lujdzkiej kruki paskar
skie. Widząc tolerow anie zbójeckich m etod 
u kapitalistów  i ob-iszarnikóW postara ją  się 
rylóhło o to. ażeby i te skrom ne podwyżki 
stały ;się fikcyjne

Położenie n ia terja lne  robotnika znalazło 
pełne oświetlenie w' m cm orja lach  złożonych 
rządowi przez organizacje robotnicze1. Rząd 
wolał jednak przyłożyć ucho do naw oływ ań 
fabrykantów , że przemysł zginie, jeśli słu
szne postulaty-: zo staną  uwzględniono. 1

Czynniki rządow e powołane do odpowie
dzialnej funkcji rozjem stw a powinne były 
m ieć więcej odporności ,na tendencyjne wy
wody.

Już na  wiele miesięcy przed wybuchem 1 
strejku  zostało stwierdzone, że dla przem y^ 
słu w łókienniczego nastały ..tłuste lala". — 
Przem ysł tkacki jest ściśle zw iązany z ogól
no gospodarczą kionjunkturą. Potanienie su
rowica i wzm ożenie pokupu pozlwalało im; 
w ydatnie pomnożyć sw;ojc dochody'. W  nieH 
fortunnie Idla robotników zakończonym, strej 
ku szło im nieijyle o stronnie’ s tra ty  z po
wodu m inim alnych  pouwyżek co \vypróko
wanie ;sił i wybadanie nastrojów  i sympa- 
tji W rządzie „sanacji m oralnej". O m ożli
wości poparcia mogli zresztą wnioskować 
z n ieopatrznych przem ów ień p. Baplla.

Na przebieg w alki strejkowiej W Lodzi 
patrzyli z uwagą kapitaliści i robotnicy w5 
jsjałej Polsce. Można twieirdzić mapewno. że 
a rb itra ż  rządu będzie zachętą dla inny)ohi 
oddziałów LeWiatana. ażeby walczyły do u-/ 
pudlego o u trzym anie stopy zarobkowej we 
wszystkich dziedzinach przem ysłu n a  najniż
szym poziomie. W iadomo, że place robo tn i
ków W1 W arszaw ie. w  Krakowie, .czyi we 
Lwowie niedaleko odbiegają od zarobków; 
łódzkich, rzadko je  przew yższają a częściej 
naw et ,do nich nie dochodzą. Jest jednak 
plewln,:i granica, do której m ożna uprawiać

zagładzanie siebie i swoich rodzin. Po prze
kroczeniu tej granicy, zaczyna się już deter
m inacja . gotowość na wszystko i w alka bez
względna o życie. «

Znaki n a  niebie i ziemi wróżą, że wi ca
łym k ra ją  rozpoczną się teraz akcje cenni
kowe. Rozwiązlanie spraw y podwyżek by
łoby znaiczlnie ułatwione gdyby kapitaliści 
nie żywili nadm iernej w iary W poparcie 
władz i gdyby robotnicy n ie  stracili wiary 
w1 lifejpstronuość rządu.

I dlatego ostatn ią  interw encję rządu  w 
strejku  łódzkim uważać trzeba za bardźo1 
niefortunną. ' i

PolilyHn francuskich socjalistów.
PARYŻ. (29. m arca. W  u b ie lą  niedzielę odbyła się 

konferencja okręgowej organizacji partji socjalistycz
nej. P odczas debaty nad spraw ozdaniem  sekretarza, 
Żyrom ski zaatakow ał ostro  działalność Ligi Narodów 
będącej niejednokrotnie w sprzeczności z zasadam i 
M iędzynarodów ki i.

Następnie om aw iano  stanow isko pariji w  siosun- 
ku do  radykałów  i kom unistów .

Rezolucja skrajnej lewicy przewiduje m ożliw ość 
współpracy z kom unistam i, podczas gdy rezolucja 
Renaudela i Grumbacha zaw raca się ostro  przeciw  
komunistom. W ybrano  kom isję, k tó ra  ma uzgodnić 
tekst rezolucji na kongres partyjny. 

a— — —  ̂ .

Pożyczka polska w Ameryce
p o zy ty w n ie  za ła tw io n a .

WARSZAWA, 29. m arca. (AW). Dziś przybyw ają 
ao  W arszaw y delegaci rządu polskiego na konferencję 
z am erykańskiem i sferam i gospodarezem i pp. M łynar
ski i Krzyżanowski.

WARSZAWA, ,29. m arca, (AW). W czoraj rozeszła 
się pogłoska, że w  jednej z rozm ów  inin. skarbu Cze
chowicz Imiał oświadczyć, iż sprawa pożyczki po l- 
sKiej w  Ameryce jest definitywnie załatw iona, o raz że 
przyjazd pp-. M łynarskiego i Krzyżanowskiego zw ią
zany je st z techniczną stroną  sfinalizow ania rokow ań 
pożyczkowych.
m—  — — — — — — ■ — — —— —

UPAŃSTWOWIENIE GIMNAZJUM BIAŁORUSKIEGO
WARSZAWA, 28. m arca. Rząd pow ziął decyzję 

upaństw ow ienia (gimnazjum białoruskiego w N ow ogród
ku i założenia przy nim bursy na 100 uczniów.

\VŁ. KOCHANOW SKI.

WŁÓCZĘGA.
(Dokończenie).

U Grunew - Grimicwickiego zniida zupeł
nie trwoga o życie i pieniądze, jakkolw iek 
nie 'ufał słowom włóczęgi... — W  każdym 
razie  —' m yślał — oragnie „wyfiocząć" n ie
co po dobrym  „interesie", ten ibar dziej. żt 
osobie jego narazie  nie grozi żadne niebez
pieczeństwo.

A włóczęga jak b y  chciał potwierdzić 
tok jego myśli, podsunął sobie pod plecy 
rozsypaną po podłodze słomę, wyciągnął się. 
i zasnął niebawelni 'wśród głośnego , chrapa
nia

Grunew - Gruniewieki czekał jeszcze m a
łą chwilkę, poiczem podjął z ziejmi swój ku
ferek i cichutko opuścił chałupkę,

Z {chatki prowadziła prosi a ścieżka aż 
do sk ra ju  lasu. k tó rym  szedł G runew '-G ru
niewieki. Teiraz był już ealkieim spokojny. 
Przedew szystkiem  sam em u n ic  się nie. sla-' 
ło. a pieniądze leżały aobrzie schowane i 
n ietknięte ,w jego kieszeni: W  domu opo-i 
wie o sWojem spotkaniu z włóczęgą. Będą 
się idziwili. że /. tak ą  łatwością się wywikłał 
z niebezpiecznej sytuacji. I wi istocie... po- 
nryśleć tylko, że włóczęga nie próbow ał nai 
wet go obrabow ać. A m ógł to zrobić tak 
łatwo, bez obawy, że odkryją... '

Nagle isence jego poczęło raźn iej bić a, 
ponura m yśl wkradła się do głębi mózgu 

Zatirwożonem. nielpewnem spojrzeniem  
oglądnął się znow u W, stronę zarośli, oświe

conych światłem  księżyca. Nęciła go... W a
biła u k ry ta  w krzakach.chaka i głośno ch ra 
piący żłóczęga. 'wabiły pieniądze ukryte pod 
jego łachm anam i '

— Czy nie byłobą dobrze tam  w rócić ? 
Nie... włóczęga widocznie rozporządzał po
tężną siłą fizylcziną... '

Zaśm iał ;się: Czyż człowiek śpiąlcy może 
się stać niebezpiecznym ‘l Przecież jest bez
silny i bezbronny jak  dziecko...

Pod szutrem , leżącymi pua sk ra ju  drogi, 
znajdow ały się także wielkie kamienie, Oglą
dając się na wszystkie strony podniósł cięż
k i kam ień z ziemi i trzym ając  go m ocno 
w ręku. powolnymi krokiem  Wracał do lasu.

Kilka kroków przed 'chałupką Gmnew- 
Gnuiicwiicki stanął i słuchał z naprężeniem. 
Głośne chrapanie dochodziło 'jego uszli. 
Chwiała Bogu — -rzeki — spi jak  przedtem. 
O strożnie zą jrzał do chaty. Oświetlony księ
życem włóczęga leżał na słom ie, z tw arzą 
w górę  zw roeoną i chrapał setnie. W ysoka 
jego pierś oddychała rów nom iern ie  i spo-, 
ko jn ie , (ręce leżały n ieruchom o po obu bo
kach.. Grunew -GrunieW icki zbliżał się ci
chutko. trzym ając ręce Za sobą. nie spusz
czaj ąc z  oka bladego od' światła księżyco
wego 'obliczu.- A gdy. był już całk iem  blisko, 
ukląkł szybko n z  a niknąwszy oiczyl zadał mu! 
kam ieniem  tidelrzenie w kość nosową, m ięt 
dzy oczy. Potefn. dlrząc1 z wysilenia, nabrał 
tchu i m ie lą c  'że włóczęga m ógłby podnieść 
się i wszcząć z nim  walkę, ją ł zadawać mu! 
cios ipo ciosie.

P rzekonaw szy isię, że 'włóczęga nieod
w ołalnie je st trupem , nachylił się nad nim; 
i n ie patrząc  |na okropnie zniekształconą 
twarz. Wsunął rękę  pod jego łachm any1. W y

ciągnął szm atkę z pieniądzmi i uciekł.
W  opustoszałej zupełnie poczekalni sta

cyjki. Wyciągnął G rane w-Gruniewicki drżą
cą ręk ą  schow any w1 kieszeni surduta gał- 
ganek i począł liczyć pieniądze. Po trzykro l- 
neui bardzo d okład nem liczeniu znalazł 
wszystkiego trzydzieści czteńy' ru b le  i kilka 
kopiejek...

Bozcziarowany i roztargniony- włożył 
banknoty  do swego portfelu.

W itej chwili coś białego w ysunęło su 
ze szmatki i spadło na ziemię. Czerwoniec ! 
pomyślał uradow any Grunew - Gruniewieki i 
szybko podniósł we czwóro złożony papie
rek. Była to zmięta, tytoniem  cuchnąca k a r
teczka. zabazgrana ołówkiem. G ru n ew -G ru 
niewieki przeczytał ją przy świelle lam py:

..Kochana imanio ! Posyłam ci trzydzieści 
rubli, abyś mogła uleczyć się z choroby. 
Ter, a z zajęty  jestem — przy w ierceniu 
studni. Jeśli w jesieni znajdę pracę, to poślę 
ci jeszcze trochę pieniędzy ; a może sam d'o 
ciebie przyjadę. Jak  się czujesz? Jestem  
zdrów i Wesół, czego tobie też życzę. Tw ój 
syn P rochor".

Przez k ilka  ichwil G runew-G runieW icki 
ogląda! te n iezgrabnie wypisane słowla. po- 
czem energicznie potrząsnął głową i wy 
szeptał:

— Co tam  ' .. wszystko jedno, n ik t się 
nie dowie, ale list musi zniknąć...

Podarł go na drobniu tk ie kawałki któ
re  rozrzucił na wszystkie s trony  i u siłu jąc 
nadać twarzy swej m ożliw ie najspokojniej
szy. beztroski wyraz, wyszedł na peron.

Płonącem i oczym a cyklopu przerzyna
jąc ciem ności, zbliżał się pociąg...
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Dokumenty.
0 memoriał prof. Stan. Grabskiego do grafa Bobridsbiego.

W  o d p o w ie d zi dr. P róchnickiem u i „S ło w u  P olskie?..u".

Podczas [cfysLusji budżetowej na Radzie1 
m iejskiej w ipirzemówieniu tow. M. Ilankie-i 
wicza Jjp/fla wzm ianka o memo.rjale. ziożoJ 
nym  podczas inw azji rosyjskiej, ówi(;/:osnenuL 
generał - gulreirnatorowi *hr. Bobrinskiem u 
przez prof. dra Stan. Grabskiego. w icepre
zesa strom i id  wa n ar o u o wo -dci n ok r a ty oz n e - 
go. Dr. P róchnicki zabrawszy! głos w dysk' a 
sji zakwestjonował, m ów iąc o „rzekom ym " 
meimorjale, treść tegoż a „Słowo Polskie" 
zdając sprawozdanie z przem ów ienia dra 
Próchnickiego. w polemice ze socjalistam i, 
mówi nuwlet w prost o „politycznych insynu
acjach" !.., ;

Dla w yjaśnienia tej „insynuacji" socja-1 
listycznej (podaj euny urywki najważniejsze a. 
dosłowne z 'pisma, IwystosowianyCh przez prof: 
Grabskiego Ido gr. Bobrinskiego. — Dodat
kowo nadmieiniamy, iż wńwczas toczyła sięi 
ożywiona korespondencja, obejm ująca W; 
polskim przekładzie 16 stron  d ruku : kores
pondencja toczyła się między gen. gub. gr. 
Bobrinskilm a szefem sztabu gener. Janusz
kiewiczem ,a w korespondencji tej znajduje 
się: l)kop ja  listu prof. G rabskiego i kopja 
refera tu  z grudnia 1914 r.. Uidzież 2) ko
pja „m em orjału z wnioskiem " prof. Grab
skiego z Bitego 1915 r.

Uto. o co szło wówlczas prof. G rabskie
m u '(Cytujemy dosłownie z lislówl).

D nia 25. g rudnia 1914 r . pisze gr. Bo- 
b rin sk ij do M. M. Januszkiew icza:

„Prezes jnolskiego stronnictw a narodow o- de
m okratycznego, p rofesor Grabski, zwróci} się Idio‘niwie 
z prośbą, abym pozw olił mu zw ołać wa Lwowie 
w ciągu stycznia zebranie wybitnych Polaków... - 
w celu om ów ienia spraw , związanych z obecną 
w ojną".

„Grabski spodziew a się zjednoczyć przedstawi 
cieli wszystkich polskich stronnictw  politycznych i 
ostatecznie nam ówić galicyjskich Polaków’, aby przy
stąpili do  ruchu ogólno-polskiego na korzyść Rosji".

„Poniew aż najzupełniej ufam politycznej szcze
rości (profesora Grabskiego, przeto nie w idzę p rze
szkód w  spełnieniu jego życzenia".

„Równocześnie p rofesor Grabski wręczył mi 
załączony przy niniejszym liście referat... i szkjo 

9  projektu odezwy do Polaków , po w prow adzaniu W 
zachodn^j Galicji zarządu w ojskow o- cywilnego... 
ażeby [przekonać ostatecznie wahających się P o la
ków o szczerości zamiarów' rządu rosyjskiego"

Oto szkic projektu odezwy1, proponować 
nej przez prof. St. G rabskiego'

przedstawiciele ow i wypowiedzą się publicznie za 
zjednoczeniem ich działalności z polskiemi organi 
zacjam j w vVarszawji, i równocześnie w yrażą Naj
jaśniejszemu P anu  swoje wiernopoddańcze uczucia 

P rofesor Grabski przychylił się najzupełniej do 
mojej (propozycji i prosił jedynie... ażebym, w od 
powiedzi |na w yrażenie ich wjernODOddańczych uczuć 
powiedział parę słów' o projektowanej polityce rzą
du osyjskiego w  zachodniej Galicji. Grabski p ra
gnąłby, ażeby ludności polskiej w  zachodniej Ga
licji obiecano w; ogólnym zarysie, nie poruszając 
szczegółów, zachow anie tych samych praw, z któ
rych ,ona korzystała za rządów  austrjackich".

K onferencje i pertrak tacje  powyższe od- 
byWały [się, już dawno po pam iętnem  przy- 
rjęci u ciel ogać ji m iasta Lwowa przez mo- 
■ski-ew sk i ego Iwlielkorządlcę po zajęciu1 Lw o
wa iprzez Wojska parskiej arm ji Satrapa c a r
ska przyjm ując wóWczas [defekację, dał 
pierwszeństwo delegacji rcn cg a ló w - rnoska- 
lofilów ipoG Wodzą dra Duchkiewic^a przed 
delegacją polską i w yraźnie zaznaczył, że 
W scnodnia Galicja to „istinno russkaja 
ziemi ja  !“

'I'oteż naw iązując qo  powyższych dekla- 
racyj prof. Grabskiego, zupełnie logicznie 
snuje dalej m yśli swe graf R obrinskij wl po-ł 
wyższym liście z 30. stycznia 1915 r . : 
„DZIAŁALNOŚĆ PROF. GRABSKIEGO WZBUDZA W E 

MNIE CORAZ WIĘCEJ ZAUFANIA, 
głównie dzięki niemu w iększa część wahających sję 
do tego czasu przedstawicieli ludności polskiej w 
Galicji wschodniej, przechodzi stopniowo i otwarcie 
na stronę Rosji".

„Korzystam  że sposobności, ażeby donieść Jego 
Ekscelencji, Iże1 w przeciągu ostatniego m iesiąca m ia
łem sposobność rozm aw iać tak z miejscowymi pol
skimi obyw atelam i ziem skim i o raz m ieszkańcam i 
Lwowa... W szyscy oni widocznie godzą się z tą  
m yślą, ie

GALICJA WSCHODNIA STANIE SIĘ ZUPEŁNIE KRA
JEM ROSYJSKIM.

lecz liczą na to  bardzo, że uzyskają pozw olenie na 
posiadanie polskich szkół dla polskiej ludności Ga
licji wschodniej, oczywiście z obowjązkowem  nau
czaniem języaa rosyjskiego, którego zresztą wielu 
z ńieb uczy się już teraz pospiesznie i dem onstra
cyjnie".

W reszcie pod datą 10. lulego 1915 roku 
w liście do Januszkiew icza przesyła g raf Bo^ 
brinskij kopię m em orjału  prof.' Grabskiego 
i jego wniosków.

W m em orjale tym  prof. G rabski dokła
dnie i dobitnie kreśli działalność „kom isji 
dnie i dobitnie kreśli działalność „Kom isji 
Skonfederow anych • Stronnictw 1 Niepi dległo- 
rządcy przedstawiać parlje  te jako  „rady
kalne i juaofilskiićh", a
TWÓRCÓW LEGJO NóW  CHARAKTERY
ZU JE JAKO „PARU AW ANTURNIKÓW 
bez poważnego wpływ u n a  społeczeństwo". 
Chwali ;się jednak, że endecji udało się spa
raliżow ać „aw anturniczą" akcję  Piłsudskie
go i K onfederacji Niepodległościowej, bo oto

„Centralny Kom itet N arodow y poslaw ił sobie za za- 
danie utrzym ać w spokoju społeczeństwo polskie i 
przeszkodzić socjalistycznym próbom pow stania", —  
a „dzięki niewyczerpanej działalności prasy naro
dowej próby socjalistycznych Związków Strzeleckich 
w yw ołania ^powstania w Królestwie Polskjem  pozo
stały Jbez skutku".

Prof. G rabski nie waha się imiennie wy
liczać 'wrogów1 Rosji. — a są to: „Socjaliści 
D aszyński. Hudec, M arek. IJausner. rady
kalny  dem okrata Śliwiński, żydzi SteinhauZ 
i Sanie" i t  d. — Ale liczigna sw oją akcje, 
że na stronę caratu  przeciągnie i tych, „któ
rzy dotychczas nie posiadali m ark i rusofil- 
skiei" i że pozostaną w obozie przeciw^car- 
skim  „sami tylko socjaliści".

Tern się kończą ,w nioski" prof. G rab
skiego. I czyż n ie słusznem jest oburzenie 
„Słowa Polskiego" na „insynuacje" socjali
stów. na przem ówienie tow M. Hankiewi- 
eza k tó ry  podkreślił, jak to ..obóz narodo
wcy" godził się z rosyjską hegem onją wi „i- 
stinao rusśk iej"  Galicji Wschodniej a jak 
ten sam obóz nieustępliwym  jest wiobec na
rodowych dążeń i postulatów1 ukraińskiej 
ludności ? !...

Frazesy.
P olska Ajencja Telegraficzna rozesłała! kom unikat, 

który tv skróceniu zam ieszczam y:
„P. M inister Pracy i Opieki Społecznej podpisał 

Okólnik do wszystkich pp. W ojew odów  w  spraw ie 
udzielania subsydjów sam orządom  i instytucjom spo 
łecznym Ina cele opieki społecznej. W  okólniku tym 
p. M inister zaznacza, że M inisterstw o skłonne będzie„Polacy! Zwycięskie w ojska rosyjskie zajęły , „ .. , . . .  , ,

. ,  , .  X. .. . . .  ,, , .  , t . , t przyćhodzic z pomocą na cele organizacji nowych pl a-teraz i tę -częsc Galica, która według słow W o d z a i1' ,  3 (, . , . , , . . .. ., , . . .  , . , , , cowek op iek1 społecznej, względnie reorganizacji staNaczelnego wejdzie w skiad wskrzeszonej i zjeono-l ‘ a b
czonej pod berłem Rosyjskiego Monarchy Polski. —-j
Znow u jesteście zjednoczeni z 10 miljonam i braci.'

rych w celu ich udoskonalenia. W  dziale ogólnym
opieki otw artej i pomocy indywidualnej szczególniej

. “  , ,  ... . będzie uwzględniane prow adzenie akcji pomocy ży w -
Od których przeszło 100 lat. dzieliły w as graniczne °  J
slupy, ,a z którymi zaw sze zostaw aliście w ścisłej
spójni narodow ej.

Po Iszozęśliwem, da Bóg, skończeniu wojny, bę
dziecie stanow ili z nimi jeden organizm polityczny 
i (razem z nimi będz]ecie korzysta li z narodow ych 
sw obód i praw , które w każdym razie nie będą 
mniejsze od  tych, jakie dotychczas mieliście: polski 
język 'w szkole, w  życiu spolecznem i W urzędach 
państw owych, . a utonom ja (prawodawcza i adm ini- 
stracyjna w e wszystkh-h dziedzinach, odnoszących się 
do w ew nętrznej kultury gospodarstw a i w ew nętrz
nego ustroju Polski wolnej jx>d względem wiary, ję
zyka i (samorządu, którą Rosja zapewniła W am  przez 
historyczne (słowa Jego Cesarskiej W ysokości M iko
ła ja  Alikołajewicza

Z ebran ie , p roponow ane przez prole.sorą 
G rabskiego , ń a  raz ie  n ie odbyło^się. o czerń 
B o b rin sk ij. zgodnie z poleceni en. Uanuszkie-, 
wiicza. wizgi. M ikołaja M Skolajewicza. dnia 
30. istyicznia 1915 ro k u  pisze do Jan u sz - 
K iew icza:

„Zawiadom iłem  prof. Grabskiego, że urządze
nie |zjazdu... obecnie jest niepożądane, ale ż’> z cza
sem po  zdoDyciu Przem yśla nie widzę przeszkód do
urządzenia narady... pod warunkiem Wśzakże, że jc o ra z  więcej.

nościowej i opałowej dla bezrobotnych, organizo
wanie kursów  dla jirzeszkolenia i dostosow ania bez
robotnych do  nowych zawodów, organizow anie pracy 
dla rodzin osób powołanych do w ojska, dla zdem obili
zow anych, idla reemigrantów, repatrjantów  i optantów , 
jak również organizowanie uzupełniającej pom ocy sjio- 
łecznej dla osób posiadających tytuł ustawowy do 
b\s iadczeń państwowych.

M inisterstwo ^aleca zorgianizowanje instytucji wo
jewódzkich, któreby do czasu wprowadzenia w oje
wódzkich związków komunalnych objęły i wykony
wały zadania opiekuńcze związków w  jaknajszersziej 
mierze, skoordynow anie bowiem wysiłków poszcze
gólnych sam orządów  i instytucji sjx)lecznych pozw oli 
na  osiągnięcie oszczędności w adm inistracji instytucji 
i zakładów  opiekuńczych, zapobiegając rozpraszaniu  
opieki !społe,aznej“ .

Jak w idzim y, więcej tu słów i obietnic njż zapo
wiedzi konkretnej pomocy- Reorganizacja, ozy tw orze
nie nowych instytucyj opieki społecznej, organizow a
nie 'kursów dla nowych zawodów, czy organizowanie 
([.racy (-?) której nie m a ani dla kwalifikowanych, ani 
niekwalifikowanych robotników  — w szystko to razem  
j;s l  przelewaniem pustego w jiróżne i podrwiwaniem  

Judzkiej nędzy i to  w chwili, kiedy tej nędzy jest

Utalka z brudem i niechluistaim,
W  dniu 1. kwietnia br. upiły w a term in wyznaczony 

przez Gen. Dyr. Służby Zdrow ia, Dr. W roczyńskiego na 
uporządkow anie stanu czystości w pensjonatach, ho
telach, jzajazdach i t. p.

W  żw iązku z pow yższem  począwszy od dnia 1. 
kw ietnia b. r. gen. Skłaakow ski, jako nadzwyczajny 
kom isarz do w alki z epidemjami, będzie odbywał w 
tow arzystw ie dr. W roczyńskiego codziennie błyska
wiczna inspekcje wsi, m iast i osiedli, przyczem w 
podróżach swych będzie zwracał jedynie uwagę na 
stan czystości obejść dom owych, urzędów  państw o
wych i gminnych, hoteli, zajazdów  i t. p.

MIĘDZY WARSZAWĄ A BERLINEM.

WARSZAWA. 29. m arca. (A. W .) W czoraj w ie
czorem poseł niemiecki .p. Rauscher wyjechał na kil
ka dni do Berlina, celem zasiągnięcia opinji rządu 
niemieckiego w spraw ie prowadzonych obecnie roko
wań o  przygotow anie ukiadu handlowego z Polską. 
Poselstw em  nieinieckiem w  W arszaw ie kierować bę
dzie w czasie nieobecności p. Raschera radca legać. v. 
Pannwitz

—  : : i—

ADJUTANT KRONPRINZA NIEMIECKIEGO FAŁSZE
RZEM.

CZERNIOWCE. 29. m arca. A resztowano tu nieja
kiego Jana von Kóniga, ściganego listam i gończymi 
przez Sąd berliński. Konig byl swego czasu kap ita
nem gw ardji i osobistym adjutantem  byłego następcy 
tronu niemieckiego.

Posiadając jego fotografję z w łasnoręczną dedy
kacją, zdoiał w śliznąć się do rozm aitych tow arzystw  
zc sfer arystokratycznych, gdzie dopuszczał się fał
szow ania weksli.

I

#
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Mąka i pieczywo nie podrożały.powinij z dnia.
Lwów, d n ia  30  m arca

STOKŁOSA FRANCISZEK, długoletni członek Zw. 
,,P raca" zm arł nagle na udar serca. —  Zw. .P ra 
ca" .wypłacił z  kasy pogrzebowej 100 zł., o raz za- 
jął się w dow “ą  i dziećmi.

O pow iadania, jakoby zm arły uległ w ypadkowi 
przez (ober\vanie się pasa przy zakładaniu telefonów 
z ram ienia Biura technicznego poczt i telefonów, nie 
odpow iadają stanow i faktycznemu.

DO CZEGO DOJDZIEMY? W łaścicielka kamienicy 
M arja Jachnicka, zam- przy ul. Gródeckiej 89, bez 
jaKiegokolwiek pow odu, ale z chęci zysku usunęła 
dozorcę Szym ona T orosiew icza z mieszkań, a przy 
ul. D roga W ulećka 29. do szopy, a  w prow adziła 
loka to ra . To ustawiczne nękanie dozorców  przez ka- 
mieniczników doprow adzi do radykalnego wystąpie
n ia dozorców . —  Zaw czasu przeslrzegarny.

NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. W  dniu w czoraj
szym bbok gmachu głównej poczty we Lwowie, zd a
rzy! się tragiczny wypadek którego ofiarą padł Grze
gorz Poturejko. Oto jadąc tram wajem  w  ul. Słowac
kiego P oturejko w ypadł tak  nieszczęśliwie, źe do 
znał wstrząsu wewnętrznego, a przewieziony do szpi
ta la  w  drodze zmart.

DWIE OFIARY MIŁOŚCI. W  m iejscow ości Lu-1 
bień w powiecie włocławskim , niejaki Andrzej M arci
niak la! 38, w ystrzałem  z rew olw eru zabił Helenę 
Biszkowską la t  23. poczem  sam odebrał sobie życie. 
Przyczyną krw aw ego dram atu  była odm owa Biszkow - 
skiej, 'która nie chciała wyjść za m ąż za M arciniaka.

SAMOBÓJSTWA. Kuperak Anna, służąca, zam r 
przy ul. Kleparowskiej w czoraj struła się jodyną. P o 
w ód nieznany. K uperakównę w stanie nieprzytom nym  
odw ieziono n a  stację Pogotow ia rat.

2  Zimnej W ody przyw ieziono w czoraj na stację 
ratunkow ą ;w stanie nieprzytomnym, mężczyznę nie
znanego lia z w isk a , który zatrut się jodyną.

ŻONA WYDAIF MĘŻA W  RĘCE POLICJI. Osta
tnio dzięki p»zypadkow i w ykryto w Bydgoszczy zbro
dnię, jiopelnioną jeszcze przed 15. laty. Z am ordo 
wany został wtedy 80- letni staruszek Fretnde, mimo 
śledztw a nie natrafiono na ślad  winowajcy. Dopiero 
teraz (żona* niejakiego Ryszarda S trossberga z pod  
Bydgoszczy po  sprzeczce z mężem oskarżyła go przed 
policją, że to  on popełnił w tedy m orderstw o n a  Frem- 
dem. Aresztowany Strossberg przyznał się do winy.

ZABÓJSTWO I SAMOBÓJSTWO. W  Pstrągow ie, 
pow. S trzyżów  niejaki W ojciech Pilch W czasie sprze
czki z  ojcem  Feliksem, zam ordow ał go wystrzałem  z 
rew olw eru, poczem  zbiegł w kierunku Ropczyc. Po 
całodziennem  płąkaniu się w  polu, dręczony w yrzu
tam i .sumienia, odebrał sobie Pilch życie.

ZA PODRZUCENIE DZIECKA w bram ie realności 
przy til. Kącik oddano  do aresztów  polic. Hrycyszyn 
Anastazję, służącą, bez zajęcia i miejsca zam iesz
kania.

POżAR. Wc-'Craj pirzed w ieczorem  przy ul; P ie
karskiej J. 15. wybuchł w  piwnicy pożar, który u - 
gasila straż pożarna. P ożar ten nie w yrządził pow aż
niejszych szkód.

KRAcZIEŻE. Gerza M arja,, zam . przy ul. Ob
jazdow ej J. 2., doniosła do kom isarjatu policji, że 
ouelgdaj (nieznany sprawca włam ał się do jej miesz
kania, skąd skradł bieliznę, 6 srebrnych kieliszków , i 
40C zł gotów ką, w yrządzając donoszącej szkodę na 
720 zł.

Do aresztów  policyjnych odstaw iono M arjana 
Sojkę,, (zam, na K leparowie, za kradzież z wozu rze
czy, W artości 36 zł. na szkodę M arji Szpili z Żubrzy.

Koszta procesu Fryderyka W ieszatiela.
*■

CIESZYN. 29. m arca. Jak donosiliśmy b. arey- 
książę Fryderyk Habsburg wiyrokiem sądowym  został 
skazany p a  zapłacenie skarbow i państw a 3 /4  kosztów  
procesu. Dotychczasowe kosz ta  procesu w  I. instan
cji w ynoszą już około pół m iljona złotych, a  zatem 
więcej, (niż w artość przyznanych m u dóbr.

P raca  nad  um otyw ow aniem  wyroku po trw a do 
3 (miesięcy, poczerń nastąp i skarga odw oław cza, któ
rą (rozstrzygał będzie Najwyższy Trybunał W W arr 
szaw ie. t | i [ | l

KONSENSY BUDOWLANE.
Na wczorajszem  posiedzeniu magistratu udzielo

no konsensu na budowę jednopiętrowego domu przy 
ul. Bocznej Częstochowskiej, jednopiętrowego domu 
przy ul. Częstochowskiej i takiegoż dom u przy ul. 
Łyczakowskiej.

DOROŻKI SAMOCHODOWE.
W ydano 7 konsensów na dorożki autom obilowe.

SUBWENCJE I DZIERŻAWY.
Tow. T atrzańskiem u udzielono subwencji 300 zł. 

zaś miejskim zakładom  dobroczynnym  udzielono za
pom ogi 1750 zł.

Żyd. Tow . gimnast. „Dror“ udzielono bezpłatnie

BORYSŁAW, 29 III. (tel. w ł.). F irm a  
„Fauto". ,p;rzez długi czas i w wielu wy
padkach. starała się n ie dotrzym ać umowyj 
zbiorow ej i ustaw y o iczasie pracy. Niedo
trzym anie 'umowy, dotyczącej re lu tum  m ie
szkaniowego. opałowego i światła dla robot- 
ków. m ających rodzinę poza obrębem  Bo
rysławia* używanie oom ocników  szybowych, 
do ro b ó t ziemnych i innych, niestosowanie

W czoraj rulio  przy ul; Zam arstynow ■ 
skicj zaszedł do głębi oburzający! wypadek1 
pobicia do nieprzytom ności przez policjanta 
w ieśniaka Bajsarowicza Franc. którego całą 
przew iną było. — że (sprzedawał lia ulicy 
mleko. (Czego w m yśl przepisów! nie wolno. 
W  trakcie „urzędow ania" posterunkow y tak 
zm asakrował ,,zbrodmaTza“. że nieszczęśli
wy bpa di na ziemię bez przytom ności i leżał 
przez dłuższy czas w bram ie, zanim  nadje
chała karetka Pogotowia, k tóra po zaopa
trzeniu przewiozła go do .szpitala.

B ruta lny  ten  napad Junkcjonarjusza po
licyjnego. ciosam i pięści karzącego doraź
nie za u robne przekroczenie. wyWółał nie-

Przed tygodniem w kolor.ji niemieckiej Dornfeld 
obok Szczerca usiłow ano popełnić m orderstw o ra
bunkowe, którego ofiarą padł Jan Raucli, gospodarz, 
liczący la t 70, w raz z  sw oją  żoną.

Krytycznej nocy, Rauch wyszedł do stajni, z .cze
go skorzystał jakiś bandyta, który wszedłszy do 
m ieszkania, łępem narzędziem  zadał śpiącej Raucho- 
wej sześć ran  w  (głowę, ipoczejm skrył się w kuchni 
aby tu oczekiwać Raucha.

Gdy Rauch wszedł do kuchni, bandyta rzucił się 
na pi ego i zadał m u tępem narzędziem  14 ran w 
głowę, Ipoodrywał mu uszy i ziarna,! jeden ipalee.

Rauch początkow o krzyczał, a gdy upadł na pod -

O ryginaliia, w prost niebywała sprawa: 
k a rn a  rozgryw a się obecnie przed k ra jo 
wym (sądem karnym  wi W iedniu.

Technik E m il Marek, zawarł w; r. 1925 
z jieldirelm, z Wiedeńskich1 towarzystw: ubez
pieczeniowych 'umowę, według k tó rej Iowa-, 
rzystwo zobow iązało się io  wypłacenia mu; 
p rem ji 1.400.000 ;szyłl. rra wypadek gdyby, 
stał ,się inwalidą. Już  w dwa dni po. wlylsta- 
w ieniu poliiąy: m usiano MarekoWi odjąć w| 
szpitalu lew ą inogę, ponieważ (miał strzaska
n ą  kość goleniową. Tow arzystw o ubezpie
czeń zrobiło  donięsielnie karne  przypuszcza- 
jąc. że Marók
ROZM YŚLNIE SPOW ODOW AŁ SW E KA

LECTW O .
aby. otrzym ać niezwykle w ysoką prem ję.

Prokurzyista Tow arzystw a udał się d'o

230 sążni gruntu przy pl. Solskich pod budow ę dom u 
dla ćwiczeń sportow ych. «

Spółdzielni gastronom iczne- hotelowej kelnerów  
przedłużono dzierżawę restauracji w ogrodzie Koś- 
ciuzski n ą  rok bieżący.

GRZYWNY.
5 osób ukarano  za przekroczenie przepisów  w o j

skowych, 5 osób za  przekroczenie przepisów  san itar
nych i 34 osób za  nieprzestrzeganie czystości na 
chodnikach.

CENA MĄKI I PIECZYWA.
U chwalono [ceny m ąki i jpieczywa pozostaw ić w  

dotyenczasowej Wysokość;.

godzinach naoliczbowych. reauKcje robotn. 
b ru talne, cham skie postępow anie kierów- 

Tiików' Cenkowiskiego i K rochm alą, oto sto
sunek firm y do robotników .

Dziś w1 Dom u LudoWytu odbyło się wiel
kie zgrom adzenie robo tn ików  firm y  „Łanio" 
na któijylm robo tn icy  postanowili, iż jeśli 
firm a n ie  uwzględni słusznych żądań ro b o t
niczych, przystąpić do zastanowienia ruchu

słylćhane oburzetnie w śród lkzpie zgrolnadzo- 
nyćh’ Widzów’.^  ( t

B rutal, ob rany  iw m undur policyjny, — 
nosi N r. 3547. N ależy się spodziewać, żei 
odnośne władze pociągną da ja k  najsurow 
szej odpowiedzialność?! przestępcę, n a  sposób' 
carskich posiepaków  pojm ującego swój obo
wiązek inw igilow ania ru ch u  ulicznego.

Świadkowie ohydnego zajścia zechcą — 
zgłaszać się na policji celem złożenia ze
znań — jtest bowiem praw dopodobne, ze 
Chcąc ratow ać się przed k a rą  — winowajca; 
spraw ę przedstaw i w  zupełnie odimiennem 
świetle.

legę — banayta zbiegł.
P c  kilkudniowem  śledztwie, prowadzonem  przez 

Leona M iazgę, kom endanta posterunku w  Dornfel- 
dzie, aresztow ano M ikołaja Pańkow a, 22- letniego pa
robka w  Dornfeldzie. Aresztowany przyznał się do 
winy i zeznał, że do niej nam ów ił go brat, Iwan.

A resztow ano tedy również i Iwana Pańkow a.
Obaj spraw cy usiłowanego m ordu staną .przed 

sądem doraźnym , który odbędzie się w e Lwowie, p ra 
w dopodobnie w  piątek.

Rauehowie (>ą ciężko chorzy i pozosta ją  we 
Lwowie Iw1 szpitalu. Rauch m a w kilku miejscach roz
bitą jozasźkę.

szpitala, gdzie m u sekundarjusz oświadczył, 
że najpraw dopodobniej Marek sam  sobie 
rozm iażdżył kość  goleniową i że trudno u- 
wierzyć. aby to był nieszczęśliwy przypa- 
cdk.

M arek podał do protokołu, że w  swlylm! 
ogrodzie ob rab ia ł pal, ostrze siekiery; ze
śliznęło sic i strzaskało  ,mu kość.

Rozprawa potrw a sześć dni.

SAMOBÓJSTWO ROTMISTRZA.

LUBLIN. 29; m arca . CA W.) W czorai o fcodz. ;17.30 
w gabinecie dowódcy drugiego dywizjonu taborów , 
pozbaw ił ,si,ę życia dw om a strzałam i z  rewolweru 
rotm . 2. djonu M ieczysław Płażyński. Zmarły, zosta
wił IżGńę i dw oje dzieci. Przyczyną sam obójstw a roz
strój p trw ow u.

Zapowiedź sfrejtra w firmie naft. „Fanfo“ w Borysławiu.

p o  m yśli ustawy, w ynagrodzeń za praCę w

Znowu pobity do nieprzytomności przez poliefanfa.

Sąd doraźny we Lwowie.

Zrobił się kaleką -  by uzyskać 1,400.000 szyllinpów.

i
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Kwestja ograniczenia zbrojeń
O b ra d y k o m is ji p rzyg o to w a w c ze j.

GENEW A. 129 III. (Pat.). Na^dzisiej szlem 
przedpotudnidPem  posiedzeniu kom isji przy! 
•gotowUwiczej konferencji rozbrojeniow ej. — 
przedstawiciel Stanów  Zjedn. oświadcżiył. ze 
francusk i pu n k t widzenia wt spraw ie wy
szkolonych  [rezerw liadawiałby się do przy
jęcia, gdyby wszystkie państw a reprezen to
wanie ‘n a  konferencji posiadały! system obo
wiązkowej służby iwojskowiej. Ponieważ1 woj
skow a organizacja różnych' krajów  re p re 
zentow anych na konferencji oparta  jest na 
system ie .służby ochotniczej. byłoby rzeczą 
pożądaną znaleźć takie rozstrzygnięcie, któ
re  bv było rodzajem  łącznego ujęcia wszyst
kich przeciw staw iających się sobie systemów 
i którebiy uw ażane’ było przez wiszyisikie 
k ra je  ‘za łatwe do piizyjępia.

Z kolei koimisj,a p rzystąp iła do om ó

w ienia następnego punk tu  porządku dzien
nego, 'to je st [do spraw  ograniczenia czynnego 
stanu w ojska.

GENEW A, 129 UL (Pat.). W  dalszym 
ciągu1 dyskusji, prow adzonej n a  posiedzeniu 
kom isji przygotow aw czej konferencji roz
brojeniow ej. Paul B oncour udzielał Wyja
śnień. dlaczego p ro jek t francusk i czyni róż- 
nfccę m iędzy w ojskam i [metropołji a  woj
skam i kolonjalncnń. Następnie delegat wio
ski gen. De M arinis w yraził życzenie usta
now ienia .systemu, k tó reby  pozwolił b rać  
w rachubę  stan liczebiiW wojsk kolonjalnych 
z nwzględnieńiem  odległości dzielącej je od 
m etropołji. W  dyskusji b ra ł jeszcze udział 
delegat holenderski Rudgers oraz lo rd1 Cccii. 
N astępne posiedzenie odbędzie się we środę 
w: południe. / ' ’

Konflikt wfosko-jugosłowiańs * .
W io chy uchylają się c d  p rze p ro w a d ze n ia  ś le d ztw a  i sk ie ro w a n ia  sp*?ru do

Lig i N a ro d ó w .

WARSZAWA. 29. m arca  (A. W .) Z W iednia na
deszły w iadom ości, że rząd włoski działając w ści- 
slem porozum ieniu z Anglją odrzucił 'projekt śledztwa 
na jgranicy albańsko- jugosłowiańskiej i wy,powie
dział JprzeciwKo skierow aniu 'konfliktu do L. Nar. 
załatw ienie konfliktu moźliw-e jest jedynie —  zdaiiietn 
kó! -włoskich —  na drodze bezpośrednich pertrak ta- 
cyj pom iędzy Rzymem,' i Belgradem.

Rząd [włoski będzie się dom agał zupełnego des- 
interessem ent Ju g o s ła w ii w s to s u n k u  do Albanji, i 
wszystkiego CO dotyczy Wlocih i Albanji, dalej ratyfi
kacji układu w łosko - jugosłowiańskiego, wreszcie u -  
dzielenia |p[rzez Jugoslawję specjalnych udogodnień cel

nych i ułatwień dla W ęgier, celem najszybszego u tw o
rzenia wre Fiume portu  węgierskiego.

Sytuację polityczną ocenia się w e W iedniu jako 
nie/pOkojącą i naprężoną.

BELGRAD. 29. m arca. (A. W .) Ze strony m iaro
dajnej (zapewniają, że rządow i jugosłowiańskiemu nie 
przedłożono [dotychczas żadnych konkretnych ipropo- 
zycyj w  spraw ie zatargu z W łocham i. SHS. zw ró
ciło [natom iast ponow nie uwagę wielkich moioarstw 
na jpoważną sytuację w  Albanji, gdzie p rzeprow a
dza Isię wr d, c. m obilizację pod kiemnkiem oficerów  
włoskich, co zm usza Jugosław-ję do poczynienia pe
wnych zarządzeń  ostrożnościow ych.

Łotewski minister spraw zagr. podkreśla
konieczność ło fe w sk o -so w ie c k ie g o  paktu o n iea gresji.

RYGA. 29. m arca. (Pat.) M inister spraw zagrani- 
Hoznych Sielens przem aw iając wczoraj na zebraniu 
publicznem, podkreślał konieczność zaw arcia z Rosją 
paktu o  nieagresji oraz odpierał tw ierdzenia, jakoby 
piakl tak i czynił Łotw ę zależną od Rosji. M inister 
zaznaczył nalej, iż pakt taki nie byłby w żadnym razie 
skierow any .[przeciw1 Lidze Narodów.

M ówca nazw ał fantastycznymi wszelkie p rojek
ty federacji państw' bałtyckich z Rosją. Nie możemy 
—  piówil minister —  odw racać się od jednego pań
stw a, i iglrozić .pięścią drugiemu. Celem naszej polity
ki zagranicznej jest spokój, zachowanie neutralno
ści politycznej i ekonom icznej.

Powrót delegatów poi z Ameryki
WARSZAWA. 29. m arca. (tel. wł.) Dziś wieczo

rem przybyli z Ameryki delegaci rządu polskiego p. 
M łynarski i p. K rzyżanow ski, ju tro  odbędzie się k o n 
ferencja delegatów w m inisterstwie skarbu w  której 
weźmie udział prezes Banku Polskiego p. K arpiński 
poczem delegaci - złożą spraw ozdanie w icepremjerowi 
Bartlowi.

Zainteresowanie Japonii organizacją 
polsk. kas Chorych.

WARSZAWA. 29. m arca (P aB  Dnia 29. b. m. 
m inister pracy i opieki społecznej dr. Jurkiewicz, 
przyjął d ra  Kurodę, delegata departam entu zdrow ia 
japońskiego m inistra spraw- wewnętrznych, który b a
wi! w  Polsce w celu zapoznania się z organizacją Kas 
chorych, o raz  dra Kuszicza, członka Centralnego in
stytutu higieny w Bialogrodzie, i d ra Kouhna, in
spektora jugosłowiańskiego minjsterstwta zdrowja, k tó 
rzy badają  organizację służby zdrow ia w  Polsce

Obrady zjazdu urzędników państwowych.

k

WARSZAWA. 29. m arca. (Pat.) P rasa podaje. 
W czoraj ;w drugiirtj i ostatnim  dniu obrad  zjazdu urzę
dników państw owych dyskutow ano w dalszym cią
gu ńad  wnioskam i komisji w  sprawach organizacyjnych 
popraw y uposażenia urzędników, kulturalno- ośw ia- 
towyleją' i t. d. W  rezultacie obrad m iędzy innymi (przy
jęto wniosek Wzywający zarząd  główny do w ystą
pienia z federacji pracowników' umysłowych jedno
czących szereg związków' i stow arzyszeń zaw odowych

oraz  przez aklamację postanow iono pozostaw ić zarząd 
w dotychczasowym  składzie. W  godzinach południo
wych przesłuchiwał się oDradom minister Składkow - 
ski, który jednak  głosu nie zabierał. W iceprem ier 
Bćrtei, m im o obietnicy, że zjaw i się w  czasie obrad 
i eędzie przem aw iał, przesłał na ręce prezydjuni zaw-ia- 
domiemie, że z pow odu nadzwyczajnego posiedzenia 
Rady Ministrów' na zjazd przybyć nie m oże. Obrady 
zam knięto O goaz. 22.30.

Endesy czescy przeciw politykom 
słowackim.

PRAGA. 29 III. (tel. wł ). W pzorajszó 
.„Narodni L isty” a tak u ją  dWóićh polityków 
słowackich .mianowicie '.lehlirzkę i Ungera. 
z a  ich akcję zw róconą przeciw; przynależ
ności Słowiapzyfeny do państw|a iczechósłowa-i 
kiego. Pism o zarzjuica inńe.szkająceńiti we 
kWiedniu Jehliczce. że pozostaje n a  żołdzie 
Węgierskim i dąjży; do przyłądzeifiia, Słow a- 
iczyżmy ido W ęgier, U ngerow i zaś że ko rzy 
sta 'z praw a .azylu iw polsk im  Cieszynie i 
dąży 'do przyłącztónia Slowaczyzny do Polski.' 
A kcja narodow o- ciem o kra tyczu eg o organu 
przeciw  obu politykom  .słowlatckim wywołana 
została lulolką, w której Jehliczka i U;n-| 
ger [apelują do opozycjonistów  .słowackich' 
posłów Jeryg i i Tom anka. by n ie dali się 
przekupić [ministrowi Hodży.

„M arsz na Wiedeń"
roi sią faszystom  austrjackim .

WIEDEŃ, (Ceps). Faszyści austrjaccy, występujący pod 
nazw'ą „Heimwehr", a zbliżeni do  obecnego rządu, 
przystąpili p sta tn io  co  gorączkowego tw orzenia bojó
wek na prowincji austrjackiej. Bojówki te  m ają na 
celu (paraliżowanie działalności bojowych organizacyj 
socjalistycznych, t. zw. „Schutzbundu".

Jak płychać, „Heimwehr" gotuje się do szerokiej 
akcji na wjjpedek zwycięstwa socjalistów  w  w ybo
rach [parlamentarnych. Które —  jak w iadom o —  od
będą pię w m iesiącu kwietniu. O jle by Wybory kwie
tniow e przyniosły zwycięstwo socjal-dem okracji, fa
szyści —  jak  z em fazą głoszą —  zam ierzają zorga
nizow ać przeciw ko W iedniowi ludność rolnjczą p ro - 
wincyj tyrolskich i n a  wzór włoski: urządzić m arsz  
na stolicę. Zdaje się, że „Heimwehr" rozporządza zna
czną ilością broni, podobno naw et m a kilka bateryj 
dział polow ych.

MINISTROWIE ANGIELSCY DOMAGAJĄ SIĘ ZER
WANIA STOSUNKÓW Z SOWIETAMI.
LONDYN. 29- m arca. (A. W .) „W estm inster Ga- 

zette" dow iaduje się, że m inistrow ie Churchill i Bir- 
kenhead [nalegali wczoraj ponow nie na radzie gabine
tow ej, n a  zerw anie stosunków z rządem  sowieckim, 
w yw odząc, [że bolszewickim jedynie wpływom z a 
wdzięcza Anglja godne ubolewania wypadki w  Chi
nach.

STABILIZACJA WALUTY NA RĄDZIE FINANSOWEJ.
WARSZAWA. 29. m arca. (A. W.) Dnia 9. kwietnia 

odbędzie się najbliższe posiedzenie Rady Finansow ej, 
które zajm ie się aktualną spraw ą stabilizacji waluty. 
W iększość Rady w ypow iada się obecnie przeciw'' sta
bilizacji, [doradzając przeczekanie jeszcze pewnego o -  
kresu, /celem utrw alenia się stosunków.

HERRIOT WYBIERA SIĘ BO WARSZAWY.
WIEDEŃ. 29. m arca. (A. W .) Bawiący tu obecnie 

francuski m inister ośw iaty  Herriot w  rozm owie z 
dziennikarzam i wspomniał im. in. także o niedaw nym  
pobycie delegatów' sejmu polskiego w  Lyonie, gdzie 
H. ^przyjmował ich jako burm istrz tego m iasta.

Herriot oświadczył, że niebaw em  uda Się do W ar
szawy

„OSTROWIEC" „SIŁA I ŚW IATŁO" W  RĘKU KON
SORCJUM BELGIJSKIEGO

WARSZAWA. 29 III. [AW .). Jak  sły- 
_ chafć, w tych dniach 2 powlażne przedsię- 
jbiorstw la polskie „Ostrowlielc” i ,.Siła i świa

tło” przeszły, w ręce oboe. Konsorcjum! bel
gijskie. rep rezen tu jące  kapitał imiędzyjnaro-: 
do wy Wykupiło 75 proc akcyj tego przedsię
biorstw a.

MURASZKO NA WOLNOŚCI.
WARSZAWA. 29. m arca. (A. W .) Zabójca Bagiń

skiego i W jeczorkiew jcza b. funkcjonarjusz 'policji M u- 
raszko opuścił więzień je wjleriskje na mocy am ne- 
stji. Do dękonania kary tpozosiało m u jeszcBB kilka 
miesięcy. Obiegają pogłoski, że M uraszko ma wijje- 
chać zagranicę.

WALKI W MAROKKO.
PARYŻ, 29. m arca. (A. W.) Z M arokka donoszą, 

że z [nastaniem pogody wiosennej zaczęła się tam na- 
now o ożyw iona akcja powstańcza plem ion tubyl
czych. Na terytorjum  okupacji hiszpańskiej, przyszło 
do w a jk  i utarczek, k tó re  zaczynają się już przeno
sić (na tery torjum  francuskie.

REWOLUCJA W  MANDŻURJI.
WARSZAWA. 29. m arca. (A. W .) „Kurjet P or." 

aonosi z Londynu, że w  M andżąrJi wybuchła rew olu
cja, zorganizow ana przez komunistów- sowieckich 
południow o- [chińskich. M arszałek C zan-tso-lin posta
nowił czem prędzej o pu ścić  Pekin, i Swródć do M uk- 
denu, aby ratow ać w łasną pozycję.

Więcel kurtuazji wobec pomwYad- 
wych -  p. komisarzu!

W czoraj u zbiegu ul. Łyczakowsuiej i P io tra  P a
w ła jp. podkom isarz PP. z IV. dziełu. Szyoheriski 
regulował swój spór z  „podw ładnym " sobie Nr. 3025 
używ ając hajwułgarniejszych wyrazów' w obec licznie 
zebranej [publiczności.

P. podkom isarz pow inien pam iętać, że brutal
ność nie przynosi zaszczytu m undurow i.

T
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Kobiety w walce o socjalizm.
Obrady V II Zjazdu Kobiecego P. P. S.

W nieazielę o godz. 10 rano. w pięknie 
udekorow anej „sali O. K R.-u Warszawskie
go. rozpoczęły się obrady VII Zjazdu Ko
biecego ,P. P. S. '

O brady otworzyła tow'. PraussoW a. po- 
czeim 'fdhór dzieci z Domu Wy.cliowaufozego1 
na Q :crniakow ic odśpiewał pieśni- ..Myśmy 
przyszłoścą n a ro d u 11 i „Czerwony Sztan
d a r11. Następnie tow. pos. Praussow a oddala 
hołd pamięci tow. M arji Paszkowskiej i za-; 
proponow;ała do pńezydjuni toW. seń. Klud 
szyńską. tow. Z ielińską i Białogrodziką. na 
sekretark i tow. W oliniewską, Zakrzewską, 
Saieharównę i Arszerówiię.

Zaproponow ane prezydjum  przyjęto je
dnogłośnie. :

PRZEM ÓW IENIA POW ITA LNE. 
Rozpoczęły ;się przem ów ienia powitalne. 

Pierwszy' witał Zjazd tow. pos. Daszyński 
przem aw iając im ieniem C. K. W. i T. U., 
R.-a. Tow. D aszyński w pięknem  przeńió-i 
wieniu zaznaczył, iż siła, jaka  reprezetuje 
kobicia isocjalislka, jest doląd zbyt m ałą w 
porownialniu z tą jsiłą. ja k ą  powinna ona 
rcpreizentowiać. i.iczbń zorganizow'atfyk P  ko
biet jest m niejszą, niż zorganizowanych 
[mężczyzn. Kobieta, cierpiąca najbardziej w 
us tro ju  kapilalistycznym . najm niej z iyńi u- 
strojeim jwalczw

Tow. pos. Szczerkowski pow itał Zjazd 
im. Contr. Fom . Związków1 ZiawodoWiyichL 
podkreślając o lbrzym ią wagę organizacyj
nej piroicly kobiet.

Im ieniem  Z. P. P. S. powitał Zjazd Iow. 
nos. Czapiński. Klub poselski P. P. S. po

je  Praw o głosowania dla kobiet było doląd 
prem ią kleijyikalizmu •— od1 socjalistyczne
go uświadom ienia kobiet zależy, by lak dba
łej nie było.

Tow. sen. K łuszyńska odczytała szereg 
depesz i I i stów od organizacji kobicIcAch ; 
angielskiej, am sterdam skiej, belgijskiej, cze- 
skosłowiackiej ita.

R eferat poliiyiczny wygłosiła tow'. pos. 
Rraussowa. R eferentka w  św ietnie ujęteimj 
przem ówieniu dała przegląd1 wypadków po-i 
iitycznyioh w Polsce. oratz w yjaśniła stosue 
nek fpartji do rządu M arszalka Piłsudskiego.

W  d y s k  u s j i tow. dir. Tylicka poruszyła 
sprawo^lataków praw ipy  w Sejm ie na ordy
nac ję  'wyborczą do Sejm u i do Sęńatu, oraz1 
na 'samorząd. Mówczyni stawi sil idiwfe rezo
lucje  w obron ie ordynacji wyborczej oraz 
w spraw ie prący, kob ie t w sam orządach1.

Tow. sen. K łuszyńska omawia stosunek 
partji do Piłsudskiego. Z wypadkóW! m ajo- 
wyich Wyszliśmy' skonsolidow ani, co je st na
szą korzyścią. Zachodzi jddiiak obawa, że 
w' okresie W yborów zblizy się nieuchronnie 
m om ent w alki m  obronie socjalizm u i deJ 
imokracji. Walki między skonsolidowaną le
wicą la rządelm Piłsudskiego (oklaski).

W  dalszym ciągu przem awiały Wl dysku
sji tow. Bogamewiska (Gniezno). Sacharów-!' 
na  (Częstochowa), ZakrzjeWIska (Lub'lin).( 
W oliniewską tWarszaWa). Kwiatkowska (Ra-* 
dom). * -

O brady popołudniowe'- rozpoczęła dalsza 
dyskusja naa  referatem  tow. pos. P rausso i 
wej. Przem aw iały tow. Chmieleńska (W ar- 
.sz;aw'a). ’toWL Grodzicka (Łódź). Iow. T ra- 
więCka (Lw'ów). tow. Zagroba (Łom ża), tow. 
Sm ulińska i(CicjChanów). towl. WoiinieWska 
(W arszawa), towl. Tom aszew ska (Żyrardów), 
tow. W oszczyńska (Warszawla). W iększość 
przem ówień (w- dyskusji izawiera t>. o strą  
krytyko obecnych rządów. Towl. toW Sum- 
liii^kia i Tom aszew ska wymownie przedstaw 
wiły niesłychaną nędzę, w1 jakiej żyją robo-1 
lnicy 'w reprezentow anych przez mówczynie! 
ośrodkach. Tow. W oszczyńska, jak rówjnieżj 
re feren tka tow. Praussow a — w  swojenl 
końcowCTn przem ówieniu — podkreśliły ‘ko
nieczność miększego liczenia n a  w łasną tyH 
ko  siłę j m o c ; większego zrozulmiema. iż 
wyzwolić ,sie m ożem y tylko w łasnem i siłami,

REZOLUCJA POLITYCZNA.
Po Ikońcowem przem ówieniu tow. P raus- 

sowCj. uchwalono jednogłośnie następującą, 
przedłożoną ,przez 'eferen tkę rezołulcję:

„VII Zjk/.d Kobieicy P. P. S. uchwalał
1) 'wyrazić zupełną zgodę dla polityki ciał 
kierow niczych Partji. W szystkie postanowię-! 
n ia i zarządzenia ściśle odpowiadają inte
resom  szerokich m as kobiet praoująoyjch.
2) Zjazd stwierdza, że’ ustosunkow anie się 
K lubu Z. P. P. S. ząrów no ido Rządu, jak1 
i do Sejm u, jest w ynikiem  powziętych l i 
chwa) Ippzez grudniow ą R adę N aczelną i wjyU 
pływia z realnych  konieczności, wi którylch 
znalazła się klasa robotn icza w Polsce11.

„1. MAJ11.
N astępny pu n k t „1. M aj11 referowała 

tow Chmieleńska.
Jednogłośnie uchwalono następu jącą re 

zolucję:
„O g ó lno -k ra jow a konferencja kobieca 

P. P. Ś. tpolelca W ydziałom  Kobiecym, wobec; 
wzmożonej w alki kapitalizmu ze św iatem  
pracy, rozw inąć energiczną działalność za 
obchodem  'święta 1 m aja. k tó re  w inno być

Dzień |81 m arca  1926 r. zby t był bole
snym  dla p ro ie tąrja lu  m iasta Stryja, byi nić

pod Starostw o v S tryju , żywią" nadzieję, 
iż ‘popularny  wówyzas staroski Noiwak j)o 
spieszy im z pom ocą: n ieszczęś l iw i i głodni, 
ludzie pracy, pozbaw ieni pracy liczyli, że! 
znajda, w niesz|CKŚciu pomoc i ra tunek1.

Atoli zam iast pom ocy i ratunku, zthłeba
i pracy sypnięto ;na zgromadzony! Pum. ścU 
śnięty i stłcńefeony w wąskim kuryit rzyku 
Starostw a gradem  kul karabinoWjyldij: hal
miojjaCńi legło 12 m łodych robotników . oj-i 
ców rodzin: tyleż pozostało ciężko rannych.,

NiiWw upiorne echo iminionytch diii Grab-l 
sziczyzny i rządów Chjeuo-piąsta, rozgry1,-; 
w:a ,się obecnie epilog krwdwe.j środy: W sali 
sądu1 okręg, w S try ju  zasiadło na lawie o-t 
skarżonych1 43 młodych robotników  i ro-i 
botniC: wkl oskarżenia im  przypisuje winę 
zajść i przelanej krw i. bo oni to rzekom o 
swem ziośliwem działaniem wśródl szczegół-1, 
nie niebezpiecznych1 okoliczności spowodo
wali i ową b rzem ienną w następstwa salwę 
karabinow ą.

Atoli Jorm alistvka sądowa nie może za
spokoić opinji publicznej i nie może zą-j 
-dośćuczynić .obrażone i sprawiedliwości spo-

w spaniałą m anifestacją niezłomnej wóli zw y
cięstwa p ro le ta rja tu '1.

O CHRO NNE USTAW ODAW STW O 
ROBOTNICZE.

W szechstronny i źródłowy re fe ra t o u- 
stawódawstwie ochronnem  wygłosiła tow. 
Zielińska. Omówiwszy najw ażniejsze nasze 
ustaw y w  te dziedzinie, z których w iększość 
została wprowadzona przez liaszylch tow a
rzyszów' za czasów, Rządu Ludowego, refe
ren tk a  wykazała, iż przynoszą one zaszczyt 
naszem u ustaw odaw stw u; n iestety  jednak — 
wykonyw ane isą fcjllkc Częściowo. Fabrykan- 
ci łam ią ustawodawstwo robotnicze, do cże- 
feo n ieraz przyczyniają ,się sami robotnicy, 
godząc ,się na nracę ponad 8 godzin, na 
gWałcenie ;ustawy o urlopach itp.

Specjalną uw agę poświęciła re feren tk ą  
ustawie o żłobkach dla niem ow ląt przy za
kładach pracy.

Tow. Z ielińska przedłożyła szereg wnio
sków1. k tó re omówimy! w  j itrze  jszym n u 
merze.

Następnie wywiązała się obszerna dy
skusja. k tó ra  uwydatniła potw orne w prost 
stosunki, w jakich p racu ją  robotnicy, wsku
tek łam ania ustawodawstwa ochronnego 
przez fabrykantów , niedostatecznego i nie- 
dość sprawnego apara tu  inspekcji prac/y iip.

N a tern zakończono pierwszy dzień ob
rad.

łccznej: od przieszło rHwiich' tygodni już. z 
skupieniem um ysłu i opanowaniem  nerwów 
odpowiedńiem doniosłości zagadnienia, stara 
się Sąd w ynaleźć prawdę i stwierdzić, czy 
faktycznie w inę Donosi tłum ? Dzięki pomocy 
i Cnergji obrony stojącej na wyżynie swego 
zadania jnie dająca się uk ry ć  prawda nabiera 
ńoraz to więcej rzeczywistości i realnych 
kształtów.

W opinji publicznej tut. p ro ie ta rja lu  na 
ławie ośkarżonylóh zasiadają obok 43 mlo- 
dyldh roliotników  i nieudolne organy poii- 
|qyjne ta dzięki form alnej uchwale Trybunału 
istoLneim zagadnieniem toczącego się proce
su stało się pytanie piekące każde uczciwe i 
pzyste isuniienie ludzkie: czy faktycznie wi
nę wypadków ponosi tłum ? czy też nie spada 
przypadkiem  iwina przelanej krwi ludzi mło
dych i zdrowych na owe nieudolne organy 
'policyjne, k tó re  gradem  kul karabinowych 
odpowiedziały n a  prośby ludzi bezbronnych 
ściśniętych i stłoczonych w jedną u n ie ru 
chom ioną m asę ?

Skład i sum ienność T rybunału , a nie 
m niej i onergja obrony dają pełną gw aran
cję iż praw a zostanie w całej pełni w y
kry tą . Miejscowa Rada Robotnicza wycze
kuje  tedy w yroku z zupełnym spokojem i 
ul‘,a. że T rybunał rów ną zastosuje m iarę  i 
sprawiedliwiość w  kwestji w iny tłum u i o r
ganów policyjnych.

Nadzwyczajne postępy w  dziedzinie chirurgji.
Znakom ity jchirurg monachijski Sauerbruch na ze - zrosła się z biodrem  i spełniać zaczęła funkcje nogi, 

braniu naukow em  w Berlinie przedstawi! nadzw yczaj- którą zastąpif protezą. Dla objaśnienia przykładu w p ro  
ne wyniki, jakie zdołał osiągnąć w zakresie chirurgji.1 wadził profesor na salę pacjenta, tak, że obecni mieli 
Prof. Sauerbruch przytaczał przykłady, w  których o so -j sposobność spraw dzić naocznie skutki zastanaw iającej 
by, 'podlegające powikładnym operaciom , straciły ty l- operacji.
ko  pewną część operow anego członka: dawniej m u- Następnie przedstaw ił p rofesor zgromadzonym in- 
sianoby, >\v podobnych wypadkach, am putow ać całość, ny 'żywy przykład operow anego pacjenta.
Dokonyw a s ię  tago za rom ocą wstawiania części J W  tym  wypadku dokonano operacji na górnej ozę- 
członków am putow anych, ale zdrowych, na miejsci ści ram ienia, jako dotkniętej chorobą, a ramię poniżet 
am putow anej lazęśct, dotkniętej chorobą, a potem z ra -j łokcia w praw iono w miejsce obcięte, przyczem rów - 
stania się członka w stawionego, z korpusem . nież pozostaw iono  wąskie połączenie, za pom ocą czę-

P rofesor opow iadał, że pewien jego pacjent miał! ści żył i m uskulatury, pomiędzy zdrow em  a opero - 
w rzód w górnej części nogi, tuż przy biodrze. Lekarzi wanem ramieniem. Zrośnięcie dokonało się również 
zgodzili się jednom yślnie na to, że trzeba nogę a m o u -jw  czasie stosunkow o niedługim. Na miejsce zaś ra 
tow ać. ń le  prof. Sauerbruch dokonał am putacji w  ten rmen a, poniżej łokcia także trzeba było w praw ić p ro - 
sposób, ,że wyciąwszy wrzód przy biodrze, w raz z n o -i tezę. Zadziw iające jednak było w tym wypadku oddzia- 
gą, zostaw ił jednak w ąskie złączenie pom iędzy zdrową ( lywanie górnego ram ienia na sztuczne ram ię dolne 
nogą [poniżej ko lana, a biodrem , mianowicie kiika ży, na sztuczna dłoń, a zwłaszcza na palce, które prawie
i niewielką część m uskulatury, a następny  w praw ił n o 
gę poniżej kolana w  biodro. Po upływie niedługiego 
stosunkow o czasu, daw na część nogi poniżej kolana

nie robią w rażenia sztuczności i m artw oty , ale chwy
tają i podnoszą z ziemi np. zapałkę, szpilkę lub t. pi.

kładą w kob i cole polskiej' najw iększe nądzie-

urkwic !w jego pamupci jako krwawa środa: 
około 100 bezrobotnych nieszczęśliwych o- 
fiar (Stiiiacji Grabskiego poaążyło owe‘go ania

Gdzie winowajcy ?
Tow arzysze ze S tryja piszą nam :

*
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lak żyją i mieszkają ludzie pracy?
Ankieta mieszkaniowa dziennika Ludowego. 

K ry zy s  w  p rze m yśle  bu d o w la n ym .
Przem ysł budow lany w Polsce jest od' i 

la t w kom pletnym  zastoju. Przyczyną tego ' 
zastoju jesl zam arły zupełnie ruch  budo
wlany. którego ożywienie mogłoby się przy
czynić do izjatruanienia około 30 tysięcy 
ludzi

W edle statystyki gl. urzędu stalyslycz- 
nego %  r .  1926 było zatrudnionych w tym 
przem yśle — w (styczniu — 11.122. w lu 
tym -  12.083. w kw ietniu — 18.842. w lip- 
pu — 22.412. w sierpniu — 23.773; od paź-' 
dziennika. nastąpiło gwałtoWne obniżenie ilo
ści Zatrudnionych w tym przemyśle.

B ezrobotnych robotników  budoiwlanych 
bJyiło w .styczniu 1926: 22.460. u lutym  
27.050. w m arcu  26.600, w anaju 21.280. 
w1 iczerwicu 18.960. w  sierpniu  14.090. we 
W rześnia 12.790, w' listopadzie 10.960. wl 
grudniu  zwiększa się do 12.390 i od tego 
czasu w zrasta znowu stale.

Płace zarobkow e w wym ienionym  cza
sie przedstawiały się następu jąco :

W arszaw a: m urarze  — 8.64, cieśle — 
8.40. robotnicy ' niewykwalifikowani 5.28.

Łódź: m u rarze  i cieśle — 8.00. robotui- 
niewykwialifikowani — 4.00.

Kraików: im urarze i cieśle — 7.72, po
m ocnicy — 3.40. młodociani — '2.36.

Lwów1: m u rarze  i cieśle — 8.52. ro b o 
tn icy  uieukWalifikowani 4.6-1.

jpstow ice: m m  arze i cieśle 7.92. ro b o 
tnicy niewykwalifikowani 4.80.

Charakterylslyczna jest liczba wypadków 
przy pracy  w przem yśle budowlanym

W edle (statystyki za r. 1925 zanotowa
no 665 nieszczęśliwych W ypadków: 207 wy
padków1 n a  skutek upadku. 142 n a  skutek 
zawalenia ;się przedmiotów' etc.. 23 pocią
gnęły za sobą w następstwie śtnierć. 178 
zaś utraLę zdolności do pracy powyżej 4 tyg.

mm

Krwawe samosądy w czarnej Reichswehrze.
Przez kilka dni toczył się w Berlinie proces o sąd kich jej spraw kach doniesie kom unistom . To wystar-

kapturow y t. zw. Fem eprozess. Dotychczas procesy 1a 
Kie loabywaty się przy drzwiach zam kniętych, obecna 
ro zp raw a  pierwszy raz odbywała się publicznie.

Jako oskarżeni w ystępow ali członkowie czarnej 
Reichswehry: Schulz, K lapproth, Fuhrmann i inni, 
którym akt oskarżenia zarzucał m orderstw o, doko
nane n a  niejakim Wiimsie. M ianowjcje 24. lipca 1923 
znaleziono nad  .brzegiem rzeki Havei zw łoki kupca 
z Neumiinster, W ilm sa, z przestrzeloną skronią. ów 
W ilms, jak  się później okazało, popełnił sweigo czasu 
jakieś idrobme oszustw a, a chcąc się ukryć przed o- 
kiem ysprawiedliwuści, wstąpił do organizacji „naro
d ow o- patriotycznej", tj. do „Czarnej Reichswehry", 
gdzie w krótkim  czasie został m ianowany feldweblem, 
W  Jtej organizacji czuł się jednak W ilm s janoś nie
sw ojo, a  przy ipżwnej sposobności po pijanemu za
groził (członkom „czarnej" Reichswrehry, że o wszyst-

ProjeKt kalendarza sowieckiego.
Rosyjski kom isarz spraw  oświatowych w ypraco

wał projekt, znoszący dotychczas powszechnie używ a
ny kalendarz , zastępując go now ym , „kalendarzem so 
wieckim. W  tym kalendarzu dnie tygodnia otrzym ują 
nowe nazw y; taksam o miesiące, z wyjątkiem lutego i 
października, które jako „m iesiące rewolucyjne" żacho- 
wują swe dotychczasowe nazwy. To przem ianow anie 
m a 'na celu uwiecznienie wspomnienia rewolucji i 
jaj Wielkich wodzów. Tak np. styczeń otrzym a nazwę 
Od Lenina, m arzec od  Stalina i t. d.

Co się dotyczy dni, to  niedziela m a się w  przy
szłości [nazywać „dniem Lenina", poniedziałek „dniem 
sow ietów ", w torek „dniem rewolucji" i t. d. Zam iast 
niedzieli dniem  świątecznym, wolnym  od pracy będzie 
„dzień 'rewolucji".

Na ogół projekt kalendarzowy przypom ina próbę 
reformy kalendarza, zrobioną przez rewolucję francu
ską, z tą  różnicą, że Francuzi byli radykalniejsi, gdyż 
łachiinek ,czasu rozpoczynali od dnia zwycięstwa re
wolucji. P oza  tem  miesiące dzielili nje na tygodnie, 
ale ina dekady 'po 10 dni). Rosja zachowuje podział1 
roku ń a  12 miesięcy, pozostaje również podział mie
sięcy na tygodnie po 7 dni.

Szkolnictwo polskie na Białorusi
sowieckiej

Na terytorjum  ZSSR bez pow iatów  rzeczyckiego 
i homelskiego istnieją następujące szkoły polskie: 93 
szkól z kursem 4-!etnim (odpowiednik szkoły powsz ) 
5 szkól z kursem 7-letnim (odpowiednik szkoły śre
dniej o raz  1 technicum pedagogiczne (seminarjum nau
czycielskie). P onadto  na terytorjum  jpow. rzeczyckiego 
i homelskiego istnjeje 21 szKół z kursem 4-letnjm  i 1 
z kursem 7-letnim. Przy „Instytucie Kultury B iałorus
kiej" utworzony został w  r. 1925 wydział polski dla 
badań 'językowych, literackich, historycznych i a rch eo 
logicznych pad ludnością polską w ZSSR.

czyło. P od jakim ś błahym pozorem  kazały mu jego 
w ładze Wyjechać za m iasto autem, gdzie został zam or
dow any, a  dla zatarcia śladówT wrzucony do rzeki.

Oskarżeni, którzy pośw ięcili. się „służbie dla o j
czyzny" mieli przeszłość niesławną. Kradli, oszukiwali 
a potem  z zapałem oddaw ali się „pracy" w czarnej 
Reichswehrze.

W iększość z nich Odsiaduje już zresztą długoletnie 
kary Więzienia i zjawjła sję w sali sądowej pod es- 1 W  ZW IĄZK U  Z R W . PRACOWN. GMINNYCH, uL 
kortą 'policji i w  areszlanckiem  ubraniu. Odpowiada O rm iańska 2, we środę, dnia 30. b. r. o godz. 7 
z wToIności jeden tylko porucznik Sznlz, przywódcę wiecz. wykład Iow. Dr. Herschtala na tem at: „Socja-

T .  U. JE*. we Lw ow ie

właściwej Czarnej Reichswehry, sprawca moralnych 
bestjalskich łnordów . Dotychczas obronną ręką w y
chodził z szeregif ciężkich procesów, uwalniany dla 
braku dowodów.

Onegdaj w  tej spraw ie zapadł wyrok, który poda
liśmy we wczorajszym Nrze.

Sport robotniczy j 
x w Polsce.

Rozwijający ,się ruch sportow y w całym świecie 
w ytw orzył dw a kierunki w soorcie: ideowy (am ator
ski), o raz zaw odowy.

Ten loslatni pierw iastek wprowadzony do klubów 
i organizacji sportow ych, zm usił socjalistyczne partje 
robotnicze poszczególnych krajów' do organizow ania o - 
sobnego aportu robotniczego, który jak  zresztą cały 
k lasow y ruch robotniczy musi opierać się na szlachet
nej idei, a daleki być od wszelkiego materializmu. .

Organizacje sportow e robotnicze całego świata, 
idąc źa przykładem  socjalist. organizacp zawodowych 
zorganizow ały się w M iędzynarodówkę sportow ą lu- 
cerneriską.

W  Polsce konsolidacja sportu robotniczego zaczęła 
się przed rokiem , utworzeniem Zw iązku Robotniczych 
Stow arzyszeń sportowych Rzeczypospolitej Polskiej —  
z 'siedzibą w' W arszaw ie, który to  Związek obecnie 
liczy |około 120 klubów, z ogólną liczba członków  do
chodzącą do 7.000.

Związek ten posiada okręgowe robotnicze kom i
tety sportow e w  W arszaw ie, o raz w  Lodzi, organizu
ją się komitety okręgow e w K rakowie i Lwowie.

W  czerwcu w czasie Zielonych Świątek ,,Z\v. Rob. 
S tow . Sport.", o raz Kom. Cemtr. Org. Mł. TUR." u- 
rządza ją  yw W arszaw ie „Dzień Sportu Robotniczego" 
o ra z  iZlot m łodzieży robotniczej.

Obowiązkiem każdego robotniczego klubu sporto
wego 'jest wziąść udział w tej m asow ej manifestacji 
sportu robotniczego tem bardziej, że zaw oay rozegrane 
w  W arszaw ie podczas zlotu młodzieży robotniczej w 
poszczególnych (gałęziach sportu będą zaw odam i eli
m inacyjnymi ń a  m iędzynarodow ą Olimpiadę robotni
czą, k tó ra  się odbędzie w  lipcu b. r. w  Pradze

Reprezentacja Polski na olim piadę w  Pradze m usi,czarni) 
być odpow iednia tak co do liczby uczestników, jako-1 
też do wyników w poszczególnych 'konkurencjach sp o r - ' 
towych, aby godnie m ogła zareprezentowmć robotnikom 
sportow com  całego św iata naszą pracę na terenie ro
botniczego 'sportu, który musi w przeciągu krótkiego 
czasu objąć całą m łodzież robotniczą, zgrupowaną do
tychczas, Iniestety, bardzo często w  klubach sp o rto 
wych nie robotniczych.

listyczna polityka gminna".
W  ZWIĄZKU ZAWÓD. MURARZY, ul. Cłowa 

6, we środę, dnia 30. m arca, o godz. 7 wiecz. wykład 
tow. S. Heliriskiego na tem at: „Etyka proletarjacka".

W  ZWIĄZKU ZAWÓD. BROWARNIKÓW, ul. S o
bieskiego 32, wr czwartek, dnia 31. m arca, o godz. 7 
wiecz. w ykład tow. Cegłowskiego na tem at: „Jak mie
szka pro letarjat, a jak m ieszkać powinien" (z p rzeźro-

Ee sportu.
KIEROWNICTWO SEKCjI PIŁKI NOŻNEJ i lekko

atletycznej, zaw iadam ia, że treningi odbyw ają się aż 
do odw ołania każdego czwartku na boisku T. Z. R. 
o  godzinie 4. popot. W zyw a się wszystkich człon
ków czynnych odnośnych sekcji, by się już dnia 31. 
O godz. 4 ptopoł. na boisku stawili.

POSIEDZENIE KOMISJI ORGANIZACYJNEJ RO
BOTNICZEGO SPORTOWEGO KOM. OKR. „Związku 
Robotniczych {Stowarzyszeń Sportowych" odbędzie się 
w  iczwartek, 31. m arca o  godz. 7.30 wiecz. w  lokalu 
Administracji „Dziennika Ludowego" ul. Sykstuska 1. 
21. II. p. na praw o.

W szystkie Robotnicze Kluby Sportow e proszone 
są o wysłanie swoich delegatów.

S p ra w y  p a rty jn e .
POSIEDZENIE O. K. R. P. P. S. odbędzie się w 

piątek, dnia 1. kwietnia O godz. 7. wiecz. w lokalu
przy jul. Sykstuskiej 21. II. p.

Ze (Względu n a  bardzo ważne i pWrtfe' sprawy ob
jęte porządkiem  dziennym obecność i punktualne
przybycie tow . człcmkow konieczne.

Prezydjum O. K. R. P. P. S. | botaiczej W arszaw y
1

W  ZWIĄZKU ZHW. METALOWCÓW, ul. Or
m iańska 31, w  czwrartek, dnia 31. marca o  godz. 
7-mej wlecz, w ykład tow. red. Skalaka na tem at: 
„Życie gospodarcze w  Rosji sowieckiej" (z przeźro
czami).

W  ZWIĄZKU ZAWODOWv M KOLEJARZY, ul. 
Gródecka 69 w piątek dnia 1 kw ietnia o  godz. 7 
wiecz. w ykład tow. red. Skalaka na tem at: Życie 
gospod. wr Rosji sowieckiej, (z przeźroczam i).

W  ZWIĄZKU ZAWÓD. KAFLARZY, ul. Z ielo
n a  7, w [wątek, dnia 1. kwietnia, o  godz. 7 wiecz. 
w ykład tow . Dr. St. Loew eniteina na le m a t: „Początki 
naukow ego socjalizm u".

W  ZWiĄZKU ZAWÓD. DRUKARZY, ul. P iekar
ska 18, w piątek, dnia 1. kwietnia, o godz 7 wiecz. 
w ykład tow . Dr. Hollandra na te m a l, „M aterjalisty- 
czr.e pojm ow anie dziejów".

Z  wydawnictw.
ZABÓJSTWO GEN. MARKGRAFSKIEGO. Opraco

w ał fw wyd. „Rój" Krzesławski. Tow . Krzesfawski brał 
czynny udzia ł w 1905 r. ;w bojowe i robocie PPS. W  o- 
m aw ianej książeczce w barwmy i treściwy sposób o- 
m aw ia Idzięje udanego zamachu na osławionego po
m ocnika Skałłona, którego dokonano w  Otwodku z i- 
nicjatywy au to ra , a pod kierunkiem tow. Stanisława, 
obecnego posła Arciszewskiego.

Książka ukazała się w  nadzwyczaj ciekawym cy
kl u ̂ pośw ięconym  ostatnim latom  carskiej Rosji. („Za
bójstw o Jcara M ikołaja II., „Jak zabiłem  Rasputina — 
pam iętnik Puryszkiew icza", pam iętnik Koszkj szefa 
policji śledczej i t. d.).

Najbliższy tom ik cyalu — „W iktor Grim k a t ro -
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S^teratura nauka, sztuka.
BEPERTUilH TEATRU WIELKIĘGO:

Ś roaa, o  godz. 7.30 wiecz. „Między nocą a  brza
skiem".

Czwartek, o  godz. 7.30 w iecz „Grzesznica na 
wyspie P ago —  Pago". prem iera.

P iątek, o  gociz. 7.30 wiecz. „M anon".

REPERTUAR TEATRU „NOWOŚCI":
Środa, p  godz. 7.30 „Król kaw y".
Czwartek, o  goaz. 7.30 wiecz. „Król kawy". 
Piątek, |o godz. 7.30 wiecz. „Panna z dobrego 

dom u" prem iera.

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO:
Środa, o godz. 7.30 wiecz. „Dom w arjatów ". 
Czwartek, o godz. 7.30 wiecz. „P otasz i P ęrm ut- 

ter". Gośe. w yst. dyr. A. Fertnera.
P iątek, o  godz. 7.30 wiecz. „Potasz i Perlm ut-

te r“.
Sobota, o godz. 7.30 wiecz. „Potasz i Perlm ut-

ter".

FESTIW AL KU UCZCZENIU SETNEJ ROCZNICY 
ŚMIERCI L. v. BEETHOVENA:

Czwartek, 31. m arca : IX. Symfonja i Fantazja 
chóralna z udziałem chóru, wielkiej orkiestry  i so
listów.

Niedziela, 3. kw ietn ia: IX. Symfonja i Fantazja 
chóralna. (Po raz drugi.)

WIELKI KONCERT odbeazie się w salach Ogni
ska  Oficerskiego ul. Fredry 1. 1. dnia 5. kw ietnia. 
Czysty dochód przeznaczony na budow ę mauzoleum 
dla poległych O brońców Lwowa. Bilety w  cenie 5, 3,

U i 1 [zł. do nabycia w  składzie nut p . Bernarda P o - 
lonieckiego [przy ul. Tańskiej. W  dzień koncertu przy 
kasie od  godz. 5-tej popol. ul. Fredry 1. Ognisko Ofi
cerskie. Początek o  godzinie 20-tej (8-m a wiecz.)

TEATR (WIELKI. Jutro, w  czwartek, prem iera 
świetnej, J3- aktowej sztuki am erykańskiej J. Col- 
ton‘a i Cl. Ran doi pb, „Grzesznica na w yspie Pago- 
Pago". Akpja dram atu rozgrywa się na jednej z Wysp 
Oceanu Spokojnego, w śród A m erykanów, na tle  ś ro 
dow iska ludności kolorow ej. W  tej niezwykle orygi
nalnej sztuce w ystąpią pierw szorzędne siły naszego 
zespołu dram atycznego, z p p . : BarwińsKą i Żyteckim 
w  folach 'głównych.

„PANNA Z  DOBREGO DOMU", bajecznie w esoła 
krotochw ila Wincentego Rapackiego (syna) ukaże się 
w  piątek, 1. kwietnia, jako  najnowsza prem iera Teatru 
Nowości

" , . . * 
REPERTUAR KIN LWOWSKICH:

„LEW “ : T rędow ata.
„APOLLO": Targow isko życia.
„KOPERNIK": U kolebki bolszewizmu.
„MARYSIEŃKA": Człowiek o stu tw arzach.
„PAŁACE": T a  m ała  z Varietcs.
„WANDA": Barjera,
„CHIMERA": O jedną kobietę.
„PASAŻ": Dwóch włóczęgów Prateru,.
„RCCOCO": P ieśń miłości.
„FATAMORGANA": Tajem nica cyrku Beree.
„NOW OŚCI": „Płocne kobietki".

E ruchu robotniczego.
UCHWAŁĄ ZARZĄDU wykluczony zosta ł za ła- 

m istrajkow stw o Zygmunt Hirsch we Lwowie.

Związek prac. fotogr. we Lwowie.

Wykłady Uniwersytetu Ludowego
w e  L w o w ie  w  b. tyg o d n iu :

W  MUZEUM PRZEMYSLOW EM, Hetm ańska 20.
2 Piątek, 1. kw ietnia, godz. 7-m a w iecz p. prof. 

S tanisław  M achniewicz: „Nowe piękno" (estetyka 
m aszyny) —  z obrazam i świetlnemi

W ROBOTNICZYCH ZWIĄZKACH ZAWODOWYCH:
5. Ś roda, 30. bm „ godz. 4 -ta  popoł., Rynek 3, II p.

p. H. Cieśla: „Robotnik a sztuka" z obrazam i 
świetlnemi-

6. Ś roda, 30. bm., godz. 7.30 wiecz., Rynek 8, I p.
p, N. Kopilewicz. „Pogadanki przyrodnicze" z 
przeźroczam i.
W  ,Związku Prac. Giruinych, z jpowodu rekonstruk

cji sali w ykład dr. M ierzeckiego w  sobotę, nie odbę
dzie się.

^Kom unikatu
ZARZĄD POWSZECHNYCH WYKŁADÓW UNIW.- 

i Politechnicznych donosi, że w ykład d ra  J. F ro- 
stiga p. t . : „Pansexnalizm “ odbędzie się w  środę, 
dnia 130. m arca o  godzinie 7. (19-tej) w  sali Koper
nika nowy gmach Uniwersytetu ul. M arszałkow ska 1.

OGNISKO OFICERÓW ZAŁOGI LWOWSKIEJ 
rządza w  sobotę dnia 2. kwietnia W ieczór M uzyczno- 
W okalny. Początek o godz. 20. —  W  przerw ach 
przygrywa fnuzyka wojsk. W stęp dla oficerów i ich 
żon, o raz  akadem ików  1 zł. —  dla osób cywilnych' 

2zł, za okazaniem  stałych kart uczestnictwa.

Czytajcie Dziennik Ludowy!

2• aa lim. 1 szpul to wy nrytte x» tekstem
SL —'16. Nadesłane Zł. —‘40, w tekście Zł. —•70.

ugaś Na 1-ej str. Zł. —-80. Drobne ogł. t a  słowo Zł. —-ł®. 
Komunikaty Zł. —-66, zamiejscowe o 26*/, drois>.

n n t t f k  ^ h tlh p i*  ł-wćw, ul. Kilińskiego 1. koło Katedry 
r  j  fcJSIUCI poleca okulary, cwikiery, termometry 

lekarskie, wydaje dla członków Kas‘7 Chorych (okulary).

P i p P ( H 6 ? n < * 7 0 ( l n 9  pracownia sukien męskich po 
I IC I  f t S Ł U i  < t£UII£s szukuje wykwalifikowanych sa
modzielnych pracowników na korzystnych warunkach, 
w pracowni lub u siebie. Zgłoszenia w Adm. pod »Uzdol- 
niory*.

Chorzy na cukrzycę
otrzymają bezpłatnie dokładną broszurę Nr. 10. 

Dr. Hugo Caro, Sp. z o. o.. Gdańsk.

Obwieszczenie.
Kasa zaliczkowa w Krystynopolu w likwidacji wzywa 

wszystkich wierzycieli do zgłoszenia swych roszczeń na 
ręce podpisanych likwidatoiów w ciągu roku.
W olf Graff likwidator. A zrie l L e m p e rt likwidator.

SUbFOCOb
L A O K O O N

leczy skutecznie k a s z e l ,  chrypkę, katary 
dróg oddechowych.

O d r z u c a ć  n a ś l a d o w n i c t w a !
D o  n a b y c ia  w  a p t e k a c h .

Ign. Daszyńskiego
poleca

KSIĘGARNIA
L U D O W A

hutóib , Szajnochy Z

NA N A  Ś W I Ę T A

O B U W IE
NA

RATY
ELEGANCKIE

RATY
TRWAŁE
D A M S K I E  M Ę S K I E  i D Z I E C I N N E

w  n a jw ię k s zy m  w y b o rz e  poleca

C H R Z E Ś C I J A Ń S K A  H U R T O W N I A  O B U W I A
L W Ó W  g — ■ — IIMII I I H IM L W Ó W

R Y N E K  34. | | |  g T  O  | 1  I  R Y N E K  34.
w  b ra m ie . I l i  * ■  H > w  b a r n i e .

Lwów, ul. Szajnochy 2
poleca ostatnie nowości:

Zł.
Bucharin: „Teorja materjalizmu histo

rycznego ...................... ’ ..................8‘—
B esem : „Tadeusz Rechniewski" z pt r-

tretem i 10 fot......................  4-—
Landa U : „Ośmiogodzinny dzień pracy“ 8 50 
Toeplitz: „Zagadnienia polityki komu

nalnej" ...........................................  2‘50
Szczepański: „Organizacja Kas Chor." — ’60 
Rutkiewicz; „Co dają robotnikowi

Kasy Chorych" ..........................—-30
Krieger: „Klasa r.botnicza a Kasy

Chorych"  .............................. —‘25
Kropotkin: Państwo i jego rola histo

ryczna" ............................................... 1‘—
S tru g : „Wiekopomny dzień 6 sierpnia

1 9 1 4 " ..........................  . . .  1‘90
Robert Oven: „Wielki przyjaciel ludz

kości" ................................................—-40

Korzystaj z połączeń lotniczych
Polskiej Linji Lotniczej

I n f o r m a c j e : W arszawa Nr. telef. 9 —00
Lwów Nr telef 2 - 1 9 u ił 19—88

11 9 - 8 6 „ „ 8—60
11 8 - 1 1 Łódź * „  „ 3 - 1 1

11 6 - 1 0 „ 2 6 - 1 5
11 22— 75 Gdańsk „ „ 415 31

Kraków „ 11 32—22 Wiedeń ,. 7 8 3 - 9 6
11 25—45 „ 4 8 5 - 6 0

Wspaniałą powieść EMILA ZOLI p. t.

GERMINAL
poleca

Księgarnia Ludowa, Szajnochy 2.

Zastępca naczeln. redakl. i red. odńow. BRONfSŁAWj SKAL tE. — Druk. Lud, Sp. T.. XVyd., Lwów. ul. 13. Sapiehy 77. — Tel. 496-


